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CENY OGŁOSZEŃ: 
j Za wiersz milimetrowy przed 
160 groszy, w tekście 56 gr.t 
8 za tektsem 26 gr. Ogłoszę- 
! nia tabelaryczne 50 proc., a 
8 świąteczne 25 proc. drożę). 
|  Drobne ogłoszenia po 10 
i groszy. Dla poszuKujących 
1 pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 
j mniej 1 zł.
Konto czekowe P. K. O 

Warszawa 65.070

1 Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

z ł .  2 . 0 0
Adres administracji: Piłsud­
skiego Nr. 8, telełon 4-97, 
telefon redakcji 6-92, te­

lefon redakcji noenej 
i drukarni 4-94.
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Warszawa 65.070
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Dzisiaj, jako w dniu pogrzebu

ś. p. F E R D Y N A N D A  F O C H A
M arszałka Francji I Polski

odbędzie się o godz. 10-ej rano, w kościele parafialnym w Zawierciu, nabożeństwo żałobne

Samorządy m iasta 1 powiatu Zawierciańskiego,

Zamkniecie sesji sejmu i senate
S Qrawa paszportów zagranicznych. -  Uchwalenie budżetu.

• • t  _  JL J  ł  U / n i / N o n l r  r o f o P A l A / ^ ł  n H S P ł  R f l O

WARSZAWA, 25. 5. (wł.). Po 
otwarciu posiedzenia porządek dzien- 
rv został uzupełniony trzema spra­
wami, a mianowicie p r o j e k t a m i  
' vóch ustaw rządu, wniesionemi 

prztz ministra skarbu, a mianowicie 
dodatkowego kredytu w wysokości 
i 200.000 zł. na przygotowania po­
wszechnej wystawy krajowej w Po­
znaniu oraz drugi projekt ustawy, u - 
poważniający ministra skarbu do 
zakupu papierów wartościowych w 
wysokości 125.000.000 zł. z zapasów 
kasowych, W końcu wniesiono 
jeszcze do porządku dziennego wnio­
sek kiubu narodowego, uchwalony 
w sobotę przez komisję budżetową 
w sprawie wezwania rządu do d a ­
nia szczegółowych wyjaśnień w 
sprawie zarzutów marszałka P ił­
sudskiego, wypowiedzianych na po­
siedzeniu komisji senackiej.

Wstępnie przystąpiono do dal­
sza  rozprawy nad wnioskiem w 
oprawie gospodarczego położenia 
kraju i konieczności przedsięwzię­
cia środków zaradczych.

W dyskusji zabiera głos pos. Ma- 
iinow ski (wyzw.), zaznaczając mię­
dzy innemi, że rząd zbyt wiele uwa­
gi poświęca przemysłowi ze szko­
dą dla drobnego rolnictwa. W tym 
samym mniejwięcej duchu przema­
wiali inni posłowie opozycji p. Chruc- 
ki (klub ukr.) i p. Pluta.

Zarzuty te odpiera pos. Sanojca 
(BB>, który między innemi rzuca 
oskarżenie pod adresem opozycji: 
•Demagodzy! zatraciliście poczucie 
obywatelskiej godności.

Potrzebowaliście wody dla umy­
cia rąk, oskarżyliście więc ministra 
Czechowicza*.

Z kolei przemawiało jeszcze kil­
ku mówców, poczem na wniosek 
marszałka Daszyńskiego przerwano 
dyskusję.

Po przerwie sejm przystąpił do 
dyskusji nad nowelizacją ustawy 
paszportowej. Dłuższe przemówienie 
wygłosił minister Grodyński, przeciw­
stawiając się kategorycznie zniżeniu 
opłat paszportowych, gdyż grozi to 
ruiną naszych uzdrowisk, i bardzo 
Ujemnie odbiłoby się na bilansie han­
dlowym.

Mówcy opozycyjni nie godzili 
się z wywodami ministra Grodyń- 
Bkiego, twierdząc, że mur paszpor­
towy Jest »piętą Archil!esową« rzą- 

' 3w pomajowych, a premjer Bartel, 
■ * * pięknie mówi o samowy­

starczalności sam na kurację Jeździ 
za granicę do Marjenbadu.

Większośćią głosów opozycji sejm 
uchwalił przesłać wniosek o nowe­
lizacji ustawy paszportowej do ko- 
miaii budżetowej.

Następnie sejm przystąpił do 
sprawy przekroczeń niektórych części 
budżetu na bieżący rok budżetowy.

Wniosek ten został poparty rów­
nież i przez BB.

Wyjaśnienia udzielił prezes naj­
wyższej izby kontroli państwa p. 
Wróblewski, oznajmiając, że prze­
kroczenia te wynoszą 240 mllj. zł.
1 stanowią zaledwie 10 część całego 
budżetu. Wyjaśnienie swe zakończył 
p. Wróblewski oznajmieniem, że gdy­
by sejmowi nie wystarczyły jego 
wyjaśnienia, to gotów jest zgłosić 
rezygnaeję z zajmowanego stano- 
wiska.

Mówcy opozycylnl stwierdzili, te  
mają całkowite zaufanie do prezesa 
Wróblewskiego i jego wyjaśnienia 
są całkowicie wystarczające.

W dalszym ciągu sejm przystąpił 
do dyskusji nad wnioskiem klubu 
BB, co do toku prac komisji kon­
stytucyjnej nad rewizją konstytucji. 
Chodziło mianowicie o możliwość 
prac komisji konstytucyjnej nad kon­
stytucją również w czasie zamknię­
cia, lub odroczenia sesji.

Wniosek referował poseł Bagiń' 
ski (Wyzw.), poczem za wnioskiem 
przemawiali poseł Piasecki (BB) i 
minister Car. Mówcy opozycyjni 
pp.: Niedziałkowski (PPS.) i Stroń- 
ski (ND.) wypowiedzieli się przeciw 
wnioskowi, dowodząc, że byłoby to 
naruszeniem konstytucji.

Głosami opozycji sejm przeszedł 
nad wnioskiem tym do porządku 
dziennego.

Po załatwieniu kilku spraw drob­
niejszej wegi sejm przystąpił do 
głosowania nad poprawkami senatu 
do budżetu.

Większością głosów, sejm uchwa­
lił budżet, zgodnie z wnioskami ko­
misji budżetowej, to jest, odznaczając 
bez mała wszystkie poprawki senatu.

Bezpośrednio p o t e m  minister 
Sławoj Składkowskl, w Imieniu pre­
miera Bartla, odczytał orędzie pre­
zydenta Rzplitej, zamykające sesję 
sejmu.

Marszałek Daszyński wyraził 
posłom ministrom, współpracującym 
z sejmem, podziękowanie za owocną 
pracę 1 życzył wesołych świąt.

Po zamknięciu sesji sejmowej do 
kancelarji senatu przybył sekretarz 
premjera kpt. Dąbrowski 1 wręczył 
dyrektorowi kancelarji senatu orę­
dzie prezydenta Rzplitej zamykające 
sesję senatu.

Dziś pochmurno, mglisto.
Dziś: Na północnym wschodzie 

i środku kraju pochmurno, mglisto 
miejscami deszcz, na południu I 
zachodzie mglisto, lecz pogodniej. 
Dość ciepło, przymrozki możliwf 
tylko w górach, słabe lub umiarko­
wane wiatry południowo zachodnie,

18-ta Lołerja Państwowa.
Klasa 5 -  17-ty dzień.
Zł. 15.000 na n r: 509.
Zł. 10.000 na n r: 55105.
Zł. 5.000 na n ry: 2220 54586

159856.
Zł. 5.000 na n ry: 52855 170405, 
Zł. 2000 na n-ry: 88485 94187

112820 115765 146222 151026155005 
Zł. 1.000 na n-ry: 422 1056 2027 

5290 16841 45207 57281 58102
84654 112455 122085 129581 14249! 
169586.

Zł. 600 na n ry: 4001 8545 52224 
56585 44284 45675 65254 59668
65247 69701 70585 91046 105240 
105515 110842 115778 114851127462 
151554 155066 155940 156980142446 
165550.

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszem składam jaknajserdecznlejsze po­

dziękowanie WP. Doktorom Dutkiewiczowi Tade­
uszowi, Binkowskiemu, Januszewiczowej, Kowalskie) 
oraz p. Bertohn, felczerowi Bajurskiemu i całemu 
personelowi za wyleczenie i troskliwą opiekę córki 
molej Władysławy

Zł. 500 na n 
5916 8764
14482 14572 
17581 18986 
21568 22624 
28588 28841 
56285 55556 
59896 40461 
49816 50127 
65495 68648 
65226 64111 
70106 75257 
80727 82091 
87767 87854 
90505 90820 
97027 97919 
100527 101517 
105005 105755 
110019 11C 6>28 
116506 120297 
125647 151522 
154865 156656 
145014 145754 
150445 164195 
156624 156962 
165916 164594 
169100 169878 
174651.

ry: 256 4041 4595 
9589 12781 15190
15580 15786 
20269 21018 
25525 27018 
50195 50451 
55888 57284 
41541 44602 
50516 50928 
58711 69912 
64855 65597 
75842 76470 
82955 85505 
88050 88772 
91556 95805 
98080 98705 99207
102245 102818105117 
107016 107249108529 
114506 114477115216 
120555 121264122585 
151540 151975154147 
158446 142692145762 
146575 146745148717 
156156 156222156612 
157859 158472160811 
165861 166078166188 
171055 172224172b5i

17002
21200
28228
52511
57459
47065
5565)
60509
69604
79558
84805
89570
95571

Najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe

Stefana Geneli I S-Ki
Warszawa.

W kolekturze
JOZEFA HLAWSK1EGO 

w Sosnowcu, 5-go Maja 25, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 5-go Maja 14 
padło po zł. 600 na n-ry: 166861 

169100.
oraz 41 stawek, których wykaz kai- 
dodzlennie można przejrzeć bezpłatnie 
Tamże zamienia się wygrane stawki, 
na nowe szczęśliwe losy do dal­
szych ciągnień V-tej U., które od­
bywać się będą do dnia 16-go 
kwietnia br. włącznie.

C zy jesteś członkiem
L. 0. P. P.
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Zwłoki marszałka Focha
w katedrze Notre D am ę
PALY Z, 25.3. (wl.) Trumna ze 

zwłokami marsz. Focha została w 
niedzielę wieczorem przeniesiona z 
pocł luku tryumfalnego do katedry 
Notre Damę. Za trumną szła p. mar­
szałkowa Foch w  otoczeniu swych  
dzieci oraz cały szereg ministrów. 
Trumnę złożono w jednej z Kaplic 
katedry. Dokoła katafalku oLjęli p o ­
nownie straż oficerowie i księża, byli 
uczestnicy wielkiej wojny. Przed ka» 
tedrą gromadzą się olbrzymie tłumy 
■ .uMirzności. Prasa podkreśla fakt

/ iaiu ks. Walji w pogrzebie mar­
szałka Focha.

Stan szpitalnictwa na terenach Rzeczypospolitej.
Zdrowie obyw ateli przedmiotem  troski państwa now oczesn ego . — Idziemy 
w ogonie Europy. — Budow a nowych szpitali. — W ielkopolska przoduje —
Stan szpitalnictwa w poszczególnych  m iastach naszych. — Rozwój szpital­

nictwa w województwie kieleckiem.
a izolacja zakaźnych nic zaw sze szpital w eneryczny. P o d  C zęs to ch a  
jest dostateczna. S zp itale  w alczą z w ą w ybudow ano na 400 łóżek  szpi* 
brakiem  środków  m aterialnych, bu- tal d la dzieci chorych na jaglicę, &

Sterowiee Zeppelin w podióży
M ARSYLJA, 25.3. (wl.) Stero- 

wiec niemiecki Zeppelin, który od­
leciał z Friedrichshafen o godz. 0.54 
przeleciał nad Marsylją o godz. 7 45 
rano, kieruje • się na wschód.

wojsk
rządowych w Meksyku.
MEKSYK, 25 3. (wł.) Minister 

wojny gen. Calles, głów nodow odzą­
cy wojsk federalnych, walczących z  
powstańcami, doniósł, że wojska jego 
prawdopodobnie zmuszą powstańców  
do przerwania w ciągu kilku dni o- 
blężenia Mazatlanu. Gen. Carillo, 
komendant oblężonego .miasta, do­
niósł drogą radjową, że na skutek 
bitew, toczących się w okolicy Ma­
zatlanu, powstańcy musieli się w y­
cofać z najdalej wysuniętycn placówek

Wybuch granatów ręcznych 
w wagonie.

3  c h ło p  : ę ż k o  ra n n i.
K A T Ó W i_ii, 25.5. W chwili gdy 

pociąg  osobow y Katowice — Ruda, 
znajdujący ślę na stacji Hajduki 
Wielkie, miał ruszyć, w w agonie 5 ej 
klasy nastąp ił silny wybuch. Dwa 
przedziały uległy zniszczeniu.

W w agonie tym jechali uczn io­
wie szkoły  średniej bracia M aliko­
wie, synow ie hutnika Huty P okoju  
w Nowym Bytomiu, S zy m ała  Altred 
o raz  Jan Z agórsk i synowie kolejarzy 
l  C hebzia, k tórzy wieźli ze sobą w 
zagadkow y sposób  zdobyte g ranaty  
ręczne i spow odow ali wybuch

O baj M alikowie odnieśli ciężkie 
reny.

S zv m ała  zosta ł lżej ranny.
P rócz  wybuchu g ranatów  w w a ­

gonie wypalił również nabity rew ol­
wer M ausera.

Mimo indagacji policji I w ładz 
w ojskow ych, nie m ożna było do tąd  
ustalić, sk ąd  chłopcy otrzym ali m a­
teriały wybuchowe.

Rewolucja 
w państwie rulety

W walce o demokratyczną  
konstytucję.

• PARYŻ, 25.3. Jak donosi H avas, 
oko ło  600 m ieszkańców  M onaco po 
wielkiem zebraniu dem onstracyjnem  
m szy ło  w pochodzie przed pałac  
księcia.

M ' hec oporu  policji doszło  do 
„ciic. Celem  rozproszenia m anife­
stantów policja d a ła  salw ę rew olw e­
row ą w powietrze, nie ran iąc  n iko­
go  z tłumu.

N astępnie m anifestanci przerw a­
wszy kordon policji z  okrzykiem: 
•N iech żyje dem okratyczna konsty­
tucja!* ruszyli przed pałac  księcia, 
który  przyjął w yłonioną przez tłum 
delegację. _ _ _ _ _ _

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

Zdrow ie ludzkie je s t nietylko o- 
sobislym  skarbem  człow ieka. Jest 
ono rów nież cennym  objektem  dla 
państw a, którem u zależy na tern, aby 
obyw atele jego m ogli w y d a n o  zu ­
żytkow ać sw e siły fizyczne . uucho- 
we dla dobra kraju.

Dla tych względów państw a i 
m iasta troszczą się o  zapew nienie 
swym  obyw atelom  iaknejiepszych 
warunków zdrow otnych, a w razie  
choroby — o dostarczenie im o d p o ­
wiednich środków  i w arunków  lecz­
niczych.

N ajznam iennielszą oznaką troski 
państw a i sam orządów  o zdrow ie 
obyw ateli jest — postaw ienie na wy­
sokim  poziom ie środków  lecznictwa, 
k tó rego  najdonioślejszym  wyrazem  
jest szpitalnictw o.

Rozwój szpitalnictw a jest w ido­
mym znakiem  kultury narodu. R oz­
gałęz iona sieć szpitali i zakładów  
leczniczych zapew nia szybszy  po ­
w rót do zdrow ia, często zapob iegn ie 
utracie zdolności do pracy, a nieraz 
ratuje od śm ierci.

idziem y w ogonie Europy.
Dla tych w szystkich względów 

w szystkie państw a now oczesne ży­
wo zabiegają o rozwój szpitalnictw a, 
które ponad to  siln ie w spom agane 
jest przez sam orządy  i akcję p ry ­
w atną fundatorów .

W roku 1912 na 1000 m ieszkań­
ców  w ypadało łóżek  szpitalnych: 
w Londynie — 4.2, w Berlinie — 4.3, 
P ary żu —5, B udapeszcie—61, Dubli­
n ie—6 9, B rukseli i S tra sb u rg u —7.3, 
K openhadze—8.1, Rzym ie—9, H am ­
burgu— 15.2. W tym sam ym  czasie 
w b. Królestw ie K ongresow em  na 
1000 m ieszkańców  przypadały  za led ­
wie 5 łóżka. W dodatku stw ierdzić 
należy, że stan  higieniczny i poziom  
dobrobytu  znacznie w yższy w m ia 
stach  zachodniej E u ro p y  — daw ał i 
daje m niejszy odsetek  chorych  w 
szpitalach , aniżeli m iasta  polskie.

Dziś, w szędzie zag ran icą  liczba 
łóżek na 1000 m ieszkańców  znacz­
nie w zrosła. W zrosła także i u nas, 
lecz pom im o to stoim y pod tym 
w zględem  bardzo  nisko,- napraw dę 
w ogon ie  E uropy.

Najlepiej przedstaw ia się stan  
szpitaln ictw a w W ielkopolsce. W po­
szczególnych m iastach naszych s to ­
sunek liczby miejsc szpitalnych na 
1000 m ieszkańców  jest następujący 
(bez klinik i lecznic pryw atnych): w 
T orun!u — 9.7, K rakow ie—7.7, L w o­
wie—7 3 , Lublinie—7.1, G nieźnie—7. 
Najgorzej — we W łocław ku — 2.8, 
P ab jan icach  — 2.7, Kowlu—2.4, Ł o ­
dzi — 2 i najm niej w G hełm ie bo 
tylko — 1.5. W pozosta łych  m ia­
stach  liczba łóżek  szp itajnych  w aha 
się od  3 do  5 na 1000 m ieszkańców .

Budow ą now ych szpitali.
O gółem  m ieliśm y w P o lsce  na 

terenie Rzeczypospolitej 651 z a k ła ­
dów leczniczych ogólnych, p o s ia d a ­
jących 48,815 łóżek.

W szpitalach panuje ciasnota, 
często chorzy lokow ani są  na p o ­
dłodze, daje się  we znaki b rak  n o ­
w oczesnych urządzeń wewnętrznych.

dynki nie zaw sze odpow iadają w y­
m aganiom  dzisiejszym .

W  ciągu  ostatn ich  lat s tan  szp i­
talnictw a w P o lsce  nieco się po 
praw ia, ale braki w tej dziedzinie 
s ą  jeszcze olbrzym ie. Związki sam o­
rządow e rozw ijają w tym kierunku 
energ iczną działa lność szczególniej 
na obszarze b. Królestw a K ongre­
sow ego i kresów  w schodnich.

W ciągu  lat 1926 —  27 przybyło 
25 nowych szp.tali m iejskich, z cze­
go  19 w b. zaborze rosyjskim , 5 — 
pruskim  i 1 w M ałopolsce.

W y ją tk o w ą  d z ia ła ln o ś ć  r o z ­
w in ę ło  w o je w ó d z tw o  k ie leck ie , 
budując szpital epidem iczny w Ra 
domiu, w Jędrzejowie i M yszkowie. 
W P ińczow ie i M iechowie d o b u d o ­
w ano sk rzyd ła  do istn iejących szp i­
tali. W Iłży — zbudow ano paw ilon 
zakaźny, S andom ierz  i C zęsto ch o ­
wa przystępują do budow y now ych 
szpitali. W Będzinie odbudow ano

a  pod R absztynem , pow. o lkusk iego  
pow staje sanatorium  dla 300 dzieci 
gruźliczych. W ojew ództw o kieleckie 
w ykazało  się  więc pow ażnym  p lo ­
nem  p racy  w  zakresie  szpitalnictwa- 
O sta tn io  za ś  z inicjatywy w ojew ody 
K orsaka m a być w zniesiony szp itar 
w Z ag łęb iu  wspólnem i siłam i miast 
i sejm iku pow. będzińskiego.

Na dzień 1 styczn ia 1928 roku 
posiadaliśm y ogółem  łóżek szp ital­
nych łączn ie  z  zak ładam i psychja- 
frycznemi — 58,941, z wyjątkiem 
stolicy. W edług obliczeń, przyjm ując 
posiadan ie  5 łóżek na 1000 miesz* 
kańców  dla m iast i 2 dla wsi — w 
najbliższym  już czasie  w inniśm y 
p osiadać , w yłączając W arszaw ę — 
83,690 łóżek.

B rakuje nam  tedy ogrom nej licz­
by 24,749 łóżek, których zrealizo­
w anie jest jedną z najpilniejszych 
naszych  potrzeb.

Wielki Tydzień w tradycji ludu polskiego
Zabawy ludowe w Wielką Środę, — G roby Chrystusa. — 

„Pogrzeb postu" po w siach.
T radycja ludu polskiego, niegdyś 

tak obfita i urozm aicona, z  biegiem 
lat kurczy s ię  co raz  bardziej, pozo­
staw iając tu  i ów dzie m gliste jeno 
w spom nienia.

Do zam arłych dziś już obrzędów  
ludow ych w czasie  W ielkiego T y­
godnia należą m. 1. pow szechne 
niegdyś w całej P o lsce  t. zw. »Ju- 
daszki«. W iązały się  one z  »ciemnq 
Jutrznią«, odpraw ianą po  kościo łach  
w W ielką Ś rodę.

Kiedy m ianow icie po odśpiew a­
niu psalm ów  księża uderzają  b re ­
wiarzam i o ław ki na znak  tego  za ­
m ieszania, jakie ogarnęło  ziem ię po  
śm ierci Zbaw iciela, — w tej chwili 
podnosił się jednocześnie wielki ha­
ła s  w kościeie, spow odow any biciem 
kijów o ławki.

W ten sp o só b  sw aw olni chłopcy 
potęgow ali na w łasną rękę •zam ie­
szanie®, uciekając przy tern przed 
kościelnym i dziadam i, którzy u s iło ­
wali ham ow ać ich zapał. C zynili 
przytem  różne inne figle, niezbyt 
licujące z pow agą miejsca.

T ak  więc puszczali z  chóru kota 
w garnku  z  popiołem  i gonili go, 
gdy garnek się  potłukł. P o  ulicach 
zaś  wodzili bałw ana, k tóry  p rzed­
staw iał Judasza. Jeden z  chłopców  
dźw igał go  na wieżę kościelną i 
zrzucał stam tąd  na ziemię. C hw ytali 
go  inni, a zarzuciw szy nań postro­
nek, wlekli »Judasza« po  ulicach, 
dopóki nie podarł się  na  strzępy.

Nazajutrz w Wielki C zw artek  był 
zwyczaj spożyw ania obiadu rybnego 
w porze przedw ieczorow ej na p a­
m iątkę W ieczerzy Pańskiej.

Najw ystaw niej jednak  obchodzo­
no  i dziś jeszcze obchodzi się w 
P o lsce  g roby  C hrystusa . Pomiędzy 
klasztoram i is tn ia ła  p od  tym wzglę­
dem  wielka ryw alizacja . C h o d ziło  c 
to, ażeby przez jak najw spanialsza 
urządzenie B ożego  G robu  ściągnąć 
jak  najwięcej w iernych.

G rób  C h ry stu sa  o taczano  prze- 
dew szystk iem  obficie zielenią. Uzbro­
jona s traż  p ilnow ała św iętego C iała, 
p rzed którem  klęczeli aniołow ie l  
trybularzam i w ręku, sk ąd  wonna 
kad z id ło  zapachem  napełn ia ło  po ­
wietrze. W świetle różnokolorow ych 
lam p lśn iły  w odotryski i obracały  
s ię  jaśn iejące globy, a w śród  krze­
wów w idniało  zaćm ione słońce i 
księżyc.

W W ielką S o b o tę  odbyw ał się 
na  w si »pogrzeb posfu«. Z  radości, 
że po  wielu dniach n astąp ią  roz­
koszne chwile pod znakiem  kiełbasy 
i s łon iny  —  dziew częta i parobczaki 
•g rzeb a li żur«, t. j. s traw ę w ielko­
postną, rozbija jąc garnek , w którym  
się ta s iraw a gotow ała. C h łopcy  
ciskali do g arn k a  kam ieniam i, a kto 
p ierw szy traftł, nabyw ał praw o ob­
chodzenia w niedzielę gospodarstw  
po św ięconem . » P rzystro jony  dzi­
w acznie tak i bohater otrzym yw ał 
w szędzie jajka 1 k iełbasę niby W 
n agrodę  za »w ygonienie żuru«.

P rzyznać trzeba, ż e  w ierzenia te, 
częściow o naw et przesądy , w szare 
codzienne życie ludu w iejskiego 
przynajm niej z  okazji św iąt w nosiły  
wiele w esołości, a przytem  i szczyp­
tę serdecznej choć nieraz naiwnej 
bardzo  poezji.

S p  Baczności Baczność X

Hi Nowoutworzony skład towarów żelaznych I 
81 pod firmą 3 .  R  U €  i N  S  K  i *

Sosnowiec, ul. W arszawska nr. 6, telefon 7-90.
iif poleca po cenach konkurencyjnych: |

I ł  nakrycia stołowe, nakrycia kuchenna 1 domowego użytku, łóżka i umywalnie 
żelazne, okucia meblowe i budowlane, narzędzia rzemieślnicze oraz wiele j | 

innyoh artykułów w zakres branży żelaznej wchodzących.



Zwycięstwo orgaroizacyj robotniczych
w Genewie. .

8-godzinny dzień pracy utrzymany.
Oti dnia 11 marca toczq się w 

w Genewie obrady rady admini­
stracyjnej międzynarodowego biura 
pracy, które jest organem ligi naro­
dów, czuwającym nad warunkami 
pracy we wszystkich państwach, na­
leżący ch do ligi.

Głównym punktem tegorocznych 
obrad była sprawa rewizji kon­
wencji o 8 godzinnym dniu pracy. 
Wagę tego zagadnienia podkreśla 
fakt, że w obradach wzięli udział 
m. in. trzei ministrowie pracy, a mia­
nowicie Anglji, Francji i Niemiec.

Rzecznikami rewizji 8 godzinnego

AA M ABG/AES/E.

Dziennikarz warszawski
o Sosnowcu.v

•Kurjera Warszawskiego* wogó- 
je nie czytam, gdyż... Zresztą tłu­
maczyć się nie będę: nie czytam 1 
koniec.

Wpadł mi natomiast do ręki 
•Kurier Zachodni*, który z zachwy­
tem nieziemskim przedrukował z 
•Kurjera Warszawskiego* »efektow- 
ny list świetnego leIjetonisty« Julju- 
Bza Podoskiego o Sosnowcu. List 
ten godzien jest rozpowszechnienia, 
aby się czytelnicy nasi przekonali, 
;co za bzdury wypisują o nas »świet- 
t>! felietoniści*.

A więc posłuchajcie: 
ęr •Wielka — »kawiarnia i restaura­
cja* w Sosnowcu. — Wzrokowo •uj­
mując pejzaż* tej instytucji — co- 
hajmnlej »kilka tysięcy lot kryminału* 
Biedzi 1 czeka... Na co czeka? Naj­
widoczniej na — »inferesy«. Spoty­
ka się tutaj masę »typów«, które 
znają również kawiarnie stołeczne. 
Mimowolnie nasuwa się wniosek, 
| »  znaczna część tych »goścl«:

— Bawi w Sosnowcu na •go­
ścinnych występach*!

Wprawdzie, podczas mego poby­
to, o ^rozpruwaniu kas«, lub mniej 
kunsztownych włamaniach nie było 
słychać, ale... Chwilami, gdy przym­
kniesz oczko, w zmęczonej móz­
gownicy miga myśl, żeś przeniósł 
(Blę do — Kallfomjl! Jeno czekać, 
e  do wnętrza wtargnie grupka ban­
dytów 1 krzyknie:

— Szanowni panowie I łaskawe 
panie — rączki do góryt Tak — 
dziękujemy... A teraz prosimy go- 
fóweczkę kolejno •bulić* na stół. 
Zajmie się tern kolega Dick. Uprze­
dzamy przecież, że w razie stawia­
nia jakiegokolwiek oporu, zmuszeni 
będziemy czcigodnym paniom i pa­
nom pakować kulę w łeb—bez par­
donu! Uwagal Zaczynamy...

Skończyło się wprawdzie na »po- 
bożnych* marzeniach, ale przyznać 
muszę bezstronnie, że Sosnowiec 
sprawia wrażenie małego wulkanu, 
w którego głębiach kipi i wre od 
ciągłej zmiany, od ustawicznych 
niespodzianek. Człek na człowieka 
patrzy z podełba. Nawet ja, skrom- 
mny dziennikarzyna, tuliłem swój 
chudy portfel do piersi z jakąś prze­
dziwną czułością:

— Bo gdy... okradną, to będę 
musiał do Warszawy wracać — »na 
gapę«!«

Ńo powiedzcie, najm iisi czytelni­
cy, czy ten pan »świetny feljetoni- 
Bta« m iał poco  przyjeżdżać do S o s­
nowca?

I takiemi feljetonami »Kurjer War­
szawski* dokarmia swoich czytelni­
ków!

A »Kurjer Zachodni* bije brawo.
Ano... de g u s  t i b u t non 

fs t disputandum, co w tłumaczeniu 
brzmi: »każda potwora znajdzie am a­
tora*.   X.

Reklama jest dźwignią handluj

dnia pracy bv li przedstawiciele pra­
codawców. Stanowisko ich poparli 
przedstawiciele rządów: angielskiego, 
szwedzkiego i indyjskiego.

Wszelkim projektom rewizji o- 
parli się natomiast zgodnie przed­
stawiciele robotników, podtrzymani 
przez szereg delegatów rządowych, 
a zwłaszcza przez przedstawicieli 
Francii i Niemiec.

Wszystkie wnioski o przedsię­
wzięcie rewizji, a nawet o odrocze­
nie ostatecznej decyzji do maja r. 
b. — upadły.

Marzec

W torek

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Ludgera 
Jutro: lana 
W schód s ło ń ca  5.26 
Z achód  .  17.56

RADJO.
K A T O W i C L  

Wtorek 26 — marca.
11,56 S y g n a ł czasu  z obserw ato rium  

astronom icznego  w W arszaw ie, h e jna ł z 
w ieży m ariackiej w K rakowie, o raz  kom. 
lo tn .-m eteorologiczny z W arszaw y.

12.10 K oncert płyt g ram ofonow ych .
15,— K om unikat rolniczy z W arszaw y. 
15,45 K om unikaty polskich zw iązków

zrzeszeń  gospodarczych  w si. ś ląsk iego .
16,— M uzyka płyt g ram ofonow ych.
17,— W ykład historii Polski.
17,26 O dczyt pł. „Z abobony  t p rzesą ­

dy n a  przestrzeni w ieków".
17.50 K oncert popołudniow y.
18,55 Recytacje poezli w spółczesne] s  

P o zn an ia .
18.50 Rozm aitości, poczem  zapow iedź 

p rog ram u  na  dzień następny.
19.10 K om unikat harcersk i.
19.20 O dczyt pt. .P a ry i ,  Jako s to lica  

ku ltu ry  1 sztuki".
19.50 T ran sm is la  opery  z P oznania . 
22,00 T ransm isla  kom unikatu  ro ln iczo-

tU eteorologlcznego i PAT. z W arszaw y.

Co wyświetlają kina:
Kino „U ciecha" •SYNOWIE PU­

STYNI*.
Kino „Wawel* »BARKA MI­

ŁOŚCI*.
Kino .Sfinks" W WIRZE WIELKO 

MIEJSKIM.

Teatr w Katowicach.
Wiórek dnia 26 b. m, •Mandaryn 

Wu« 7.50 wieczór.

Ogólna.
Ważne dla zwiedzających
powszechną wystawę krajową.
Prace na terenach powszechnej 

wystawy krajowej w Poznaniu są 
Już na ukończeniu; otwarcie w ysta­
wy nastąpi nieodwołalnie dnia 16 
maja rb.

Ażeby szerokim masom przyjść 
* pomocą w korzystaniu wycieczek 
masowych została stworzona dla 
województwa Śląskiego I Zagłębia 
Dąbrowskiego specjalna »Agentura 
dla spraw wycieczkowych przy de­
legaturze PWK« w Katowicach, któ­
ra mieści się narazie przy ul. Wo­
jewódzkiej 15, I. p. telefon 2214.

Agentura ta będzie organizowała 
1 regulowała cały ruch wycieczko- 
na PWK aż do zamknięcia wystawy, 
t  J. do końca września rb.

Uprasza się wszystkie związki, 
towarzystwa zawodowe 1 społecz­
ne, koła, Jakoteż wszelkie zarządy 
Instytucyj gospodarczych wzgl za ­
rządy przeesiębiorstw o wejście w 
kontakt ż wyżej podaną agenturą, 
w której udziela się wyczerpujących 
informacyj w każdym kierunku, 
przyczem należy się powołać na 

_*£xprę§ ^ągłębjas, - c;> '

Z S osn ow ca .
(s) Z Inspektoratu pracy. W

nadchodzący piątek dnia 29 b. m. 
w inspektoracie pracy odbędzie się 
konferencja w sprawie uregulowania 
płac w przemyśle budowlanym.

(s) W ypłaty  zasiłków  p rzed  
św iętam i. Na skutek wystąpienia 
zarządu funduszu bezrobocia w S o ­
snowcu, popartego przez władze 
centralne F. B. w Warszawie mi­
nister pracy I opieki społecznej wy­
raził zgodę, by w związku znad- 
chodzącemi świętami Wielkanoc- 
nemi zasiłki i zapomogi dla bero- 
botnych pracowników fizycznych 
na okres od dnia 25 do 31 marca 
b. r. włącznie, wypłacone zostały 
przed świętami t. j. w ciągu wielkie­
go tygodnia.

W związku z tern zarząd fundu­
szu bezrobocia zwrócił się do swych 
instytucyj zastępczych (wydziałów 
powiatowych i magistratów) o usku­
tecznienie wypłaty.

(s) K urs s ió s tr  m iłosierdzia. 
Zarząd oddziału polskiego czerwo­
nego krzyża na pow. będziński u- 
rządza 6 miesięczny kurs sióstr mi­
łosierdzia rezerwy. Kandydatki, pra­
gnące wziąć udział, winny złożyć 
do biura oddziału, Kościelna nr. 6 
w Sosnowcu:

a) podanie o przyjącie na kurs 
(z dokładnem p o d a n i e m  swego 
adresu);

b) świadectwo ukończenia conaj- 
mniej : całkowitej szkoły powszech­
nej (pierwszeństwo mają kandydatki 
ze świadectwem ukończenia 6 ciu 
kias szkoły średniej lub z maturą);

c) dowód obywatelstwa polskiego;
d) krótki, własnoręcznie napi­

sany życiorys i podpisany przez 
kandydatkę;

e) świadectwo lekarskie, że stan 
zdrowia kandydatki pozwoli jej na 
pełnienie obowiązków siostry pie­
lęgniarki, że nie posiada wad fi­
zycznych 1 że ani ona sama, ani 
jej otoczenie nie jest dotknięte żad­
ną chorobą zaraźliwą.

W razie braku z którego wyżej 
podanych dokumentów podanie roz­
patrywane nie będzie.

Wiek kandydatki na kurs pogo­
towia sanitarnego nie może być 
niższy od lat 18 I nie może prze­
kraczać lal 40.

Podania będą przyjmowane do 
dnia 10 kwietnia r. b.

Zarząd Oddziału.

Z Będzina.
(b) Bndźety szpitala w enerycz­

nego. Wczoraj odbyło się posledze 
nie komisji dla spraw szpitala we­
nerycznego w Będzinie, w skład 
której wchodzą przedstawiciele miast 
1 sejmiku powiatu będzińskiego.

Przewodniczył starosta j. Boxa
Rozpatrywane były budżety za 

1926 I 1927 rok, które zasadniczo 
zostały przyjęte z tern jednak zastrze 
teniem, że sumy niektórych wydat­
ków inwestycyjnych zostaną na na- 
stępnem posiedzeniu podzielone I 
konto poszczególnych samorządów 
odpowiednio obciążone.

Rozpatrywanie budżetów za lata 
następne odłożono do następnego 
posiedzenia.

(b) B ezrobo tn i p ro sz ą  o  żyw ­
ność na św ięta. W dniu wczoraj­
szym zgłosiła się do magistratu de­
legacja bezrobotnych, zamieszkałych 
na terenie Będzina, z prośbą, oby 
wszystkim bezrobotnym, którym 
wstrzymano zasiłki, zostały wydane 
na święta kwity żywnościowe.

Delegację przyjął prezydent Mi­
chael, przyrzekając sprawę tę załat­
wić pomyślnie.

(b) Podziękow anie komitetu 
Obchodu imienin m a rsz . J. Pił­
sudskiego. Komitet obckjdu imie­
nin marszałka J. Piłsudskiego w 
Będzinie, zorganizowany z inicjaty­
wy związku strzeleckiego, komuni-

Suma ta została przekazana 
pov . komitetowi budowy sierocińca 
im. marszałka J. Piłsudskiego. Jed­
nocześnie komitet składa gorące 
podziękowanie wszystkim, którzy 
pracą swą I czynnym udziałem w 
obchodzie przyczynili się do uświet­
nienia tej uroczystości.

Przewodniczący komitetu 
— B r. Jarzębow ski.

(b) R ejestrac ja  pofazdów  m e­
chan icznych . Dnia 27 bm. ogodz. 
9 rano, przed gmachem starostwa 
odbędzie się rejestracja pojazdów 
mechanicznych.

(b) S p raw cy  k rad z ieży  sp ło ­
szeni. W nocy z 23 na 24 bm. nie­
znani sprawcy usiłowali zakraść s :ę 
do wagonu naładowanego mąką, 
fcfojącego przed ekspedycją "towaro­
wą w Nowyfn Będzinie. Sprawcy po 
oderwaniu plomby zostali spłoszeni.

Właścicielem mąki jest Szlam ą 
Liewer, Małachowskiego 52.

Z Grodźca.
Dnia 19 bm., o godz. 9 rano ze­

brały się obie szkoły miejscowe w 
kościele parafialnym, gdzie odbyło 
się nabożeństwo na Intencję marsz 
Piłsudskiego.

Po powrocie do szkoły nr. 2 
chór szkolny pod batutą nauczycie­
la Kazimierza Pyrzyka odśpiewał 
•C ześć polskiej ziemi, cześć!*, po­
czem nauczyciel Franciszek Ficków- 
ski wygłosił do uczniów, nauczy­
cielstwa i publlcznońcl aktualny oa 
czyt.

Przemowę zakończono trzykrot­
nym okrzykiem na cześć marszałkt 
Piłsudskiego.

Następnie chór odśpiewał pięknie 
•Hej, idą strzelcy* — »Starsza sio­
stra brata miała* — » 0  mój roz­
marynie* i •Ksiądz mi zakazował*.

Z kolei wygłosiły deklamacje u- 
Czenice I uczniowie, poczem zebrani 
odśpiewali »Rotę«

Szkoła była pięknie ozdobiona o* 
brazaml I chorągiewkami.

Uroczystość robiła b. podniosłe 
wrażenie i pozostawiła miłe wspom­
nienia.

(g) K oło P. C. K. w  G rooźcu, 
W dniu 22 marca rb. odbyło się po­
siedzenie zarządu koła P. C. K w 
Grodżcu pod przewodnictwem Inż, 
Niepokojczycklego. Na tem posie­
dzeniu byli obecni prezes zarząda 
oddziału dr. Ryder I Insp. Sztajner. 
Dr. Ryder celem ożywienia dzielno­
ści koła wygłosił referat na temat 
•Polski czerwony krzyż i Jego za­
dania w czasie pokoju*.

Z Czeladzi*
(c) Walne zebranie to w . „Oda*. 

W dniu 24 b. m. odbyło się walne 
zebranie członków tow. «Oda». W 
sprawozdaniu ustępującego zarządu 
zaznaczono, że dzięki wspólnym wy­
siłkom całego towarzystwa zdołano 
spłacić długi z ubiegłego roku, ta ',.,1 
że dziś w kasie towarzystwa jest 
około 100 zł., które są wypożycicne 
na weksle członkom.

Zebrani powołali nowy zarząd w 
osobach: P. Nowakowski prezes, J. 
Kotuła zastępca prezesa, S . Zagród-", 
zkl sekretarz, A. Danielewski skarb­
nik, A. Jaworek gospodarz, L. Ogłó-‘ 
dek kierownik sekcji scenicznej, M* 
Mosur kierownik sekcji rozrywko­
wej, a do komisji rewizyjnej zostali 
wybrani: W. G.ód, M. Wątor 1 St. 
Maj.

Na zakończenie uchwalono rezo­
lucję, wzywającą nowy zarząd do 
urządzenia przedstawienia, z którego' 
dochód postanowiono przeznaczyć 
na wycieczkę do Poznania dlajizle- 
cł szkolnych.

:-"i (c) Za awantury po  pijanemu 
zostali pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej: Franciszek Materna 
1 Jan Kasperek, zamieszkali przy ul. 
Bytomskiej 68.

(c) Z a  brak św ia tła  w klatce
kuje, że Czysty dochód” z urządzo-. schodow ej pojicja pociągnęła do 
nych imprez w dniu uroczystości odpowiedzialności Piotra Spyrzyń-



(c) Nic m ogąc w e i ś  ć na  
p rzedstaw ień  e pow ybija ł szyby  
ka loszem . W czasie przedstawie­
nia w se:i low. »Saturn» w dniu 24 
b m , urządzonego staraniem sekcji 
scenicznej k. s. «Brynica», paru wy­
rostków usiłowało wejść na przed­
stawienie za darmo. Gdy usiłowania 
amatorów darmochy nie odniosły 
skutku jeden z nich, mszcząc się, 
rzucił kaloszem w okno.

Na dźwięk tłuczonych szyb po­
licja udała się natychmiast na pod­
wórze, jednak sprawca zdołał już 
zbiec pozostawiając jedynie kalosz 
w wybitem oknie.

Z D ąbrow y.
(d) Posiedzenie rady miejs­

kiej. W nadchodzący czwartek, o 
godz. 7.40 wieczorem, odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej z nas­
tępującym porządkiem obrad: 1) 
wprowadzenie zastępcy dorady miej­
skiej p. Szczepana Korga na miej­
sce B. Zielińskiego; 2) odpowiedź 
na interpelację r. Bielnikowi; 5) spra- 
wa r. Zelawskiego; 4) wybór komisji 
szacunkowej; 5) upoważnienie za­
rządu miasta do każdomiesięcznego 
wydatkowania sumy w wysokości 
i/is budżetu preliminowanego na 
rok 1929/50 r.; sprawa wydzierża­
wienia towarzystwu uniwersytetu ro­
botniczego boiska miejskiego; 7) re­
wizja uchwały rady miejskiej w 
sprawie zwolnienia od podatku 
miejskiego Tura; 8) wnioski i inter­
pelacje pp. radnych.

(d) N ow a p laców ka w Goło* 
nogu . Z inicjatywy kółka rolni­
czego w Gołonogu w dniu 24 bm. 
w szkole powszechnej nr. 1, odby­
ło się zebranie miejscowych oby­
wateli, które miało na celu założenie 
w Gołonogu straży ogniowej.

Zebranie zagaił p. Eichler, który 
podkreślił duże znaczenie tej pla­
cówki. Następnie został wygło­
szony przez instruktora p. Piebanka 
referat o zadaniach i celach straży 
ogniowej.

Po referacie wywiązała się dość 
ożywiona dyskusja poczem wszys­
cy obecni jednogłośnie postanowili 
założyć w Gołonogu straż ogniową 
ochotniczą. Powołano tymczasowy 
zarząd do ktorego weszli pp: R Ei­
chler (prezes), S. Danecki (wice­
prezes), J. Bargiel (sekretarz) i A. 
Delko (skarbnik). Na zastępców 
powołano pp: Grochulskiego, P o ­
lana, Falfusa i Szczęśniaka.

(d) 7.e S trzem ieszy c . Dnia 18
marca 1929 roku o godz. 7-ej wie-

flapad bandycki pod Ząbkowicami.
O kazał się  strachem  m ęża przed żoną .

Onegdaj na posterunek policji w 
Ząbkowicach wpadł zadyszany p. 
Feliks Krawczyk i opowiedział o 
groźnym napadzie bandyckim.

Mianowicie, kiedy Krawczyk wra­
cał do domu, niedaleko wsi Łęki z 
przydrożnych zarośli wypadło 5 ban 
dytów i grożąc mu rewolwerami, za­
żądali wydania pieniędzy.

Wystraszony Krawczyk oddał 10 
złotych, poczem bandyci zbiegli, za­
dowoliwszy się tak małą sumą.

Opowiadanie Krawczyka wydało 
się policji mało prawdopodobne. To 
też wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
poplątał się on w zeznaniach, a na­

stępnie ze skruchą wyznał, że 10 
złotych przepił. Bojąc się jednak 
odpowiedzialności wobec swej mał­
żonki, znanej w Ząbkowicach 1 oko­
licy ze swej bezwzględności i krew­
kości w stosunku do męża, symulo- 
wął napad.

Za wprowadzenie w błąd władzy 
Krawczyk zostanie pociągnięty do 
odpowiedział ności.

Opuszczając posterunek, Kraw­
czyk błagał na wszystkie świętości, 
aby tylko policja nfó mówiła nic 
jego małżonce o przepiciu przez 
niego 10 zł.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Gdrn., 
3-go Maja nr. 14,

Od poniedziałku 25 do czwartku 28 marca br. włącznie 
Jeden z  najlepszych filmów erotycznych

Synowie pustyni
Akcja którego rozgrywa się w śród bezkresnych piasków  

słońcem spalonej Sahary.

Kino
„Sfinks"

O d poniedziałktr25 marca 1 dni następne.

Prawo Szpady i Krwi
Dramat w 10 aktach- W roli głównej Richard Dix.

Nad orao-rani! W esoła komedia w  2-ch aktach.
Anons 1 Od wtorku 2-go kwietnia wielki światowy film

„ICozacka Dusza11
W roli g łów n ej JOHN GILBERT.

Kino

„Wawel"
w  Sielcu  

o b o k  kościo ła

Tylko 2 dni 26 i 27 marca 1929 r.

Trzy wieki historji miłości
Nad program . . P f Z C k l C t C  d z I C Q Z l C t W O ^

D la młodzieży dozwolony.

czorem w remizie straży ogniowej 
kolejowej w Strzemieszycach odbył 
się wielki pokaz akcji przeciwgazo­
wej. Po zagajeniu przez prezesa 
miejscowego koła PCK dyr. Dob­
rzańskiego, dr. Ryder, prezes odd- 
działu PCK wygłosił referat na te­
mat: »Polski czerwony krzyż i je­
go zadania w czasie pokoju

O walce i obronie przeciwga­
zowej wygłosił odczyt referent akcji 
OPLG dyrekcji radomskiej p. E. 
Niemczyk: Odczyt był ilustrowany

filmami i pokazami ćwiczebnemi w 
maskach.

(d) K om isja san ita rn a . Wczo­
raj w godzinach rannych objeżdżała 
po mieście w Dąbrowie komisja sa­
nitarna, która badała stan hygie- 
niczny miasta.

(d) K radzież  go łęb i. Broni­
sławowi Kucowi, zamieszkałemu w 
Zagórzu, skradziono 5 gołębie w ar­
tości 10 złotych.

Bez śladu.
10.

Czy ty sam życzyłeś sobie prze­
jechać się do W arszaw y?

— Ja?... a le i za kogo mnie 
masz... jabym właśnie opuszczał 
m> ją piękną w dów kę dla własnej 
ocnotyl Niema głupichl

—  Jakże się w ięc stało, że...
—  Co to za gadanie! Przed kilku 

dniami w zyw a mnie Szpecht do  
siebie i woła swym nosowym  gło­
sem:

"4"ech  on wybiera się do War- 
Ł„awy, adres dostanie... połączy się 
z ajentem Labą i pracuje w spólnie.” 
—  O tóż trzeba było sacum pakum... 
i jestem u ajenta Łaby! Jak zdrowie 
szanownego pana? a konsolacja? 
Zdrowi? no to  chwała Bogu. —  
Musisz być głodny? Zajdziemy co 
przetrącić.

— Upadam do nóżek! jestem  
Już sromotnie najedzony. Siedziałem  
w  Skierniewicach całe dwie godziny  
i wypchałem żołądek d o  syta!

— W  Skierniewicach?... P o kie­
go  licha tam zostałeś?

—  Ba!... Jechałem ze śliczną ko­
bietką od samej granicy. W ysiadła 
tam właśnie i poszła do bufttu, ja 
za nią!... Zaczynani rozmowę, nader

grzecznie odpow iada i tak zagada­
łem się, że pociąg odszedł. Szczęś­
ciem, że nie miałem żadnego baga­
żu w  wagonie, oprócz pudełka pa­
pierosów, które pojechało z moim  
kufrem do W arszawy.

—1 Zwarjował, słow o daję!...
— Nie przeczę! Bo, wyobraź so­

bie, moja śliczna kobieta znikła mi 
raptem, jak duch jaki. Oglądam się 
po sali, śpieszę do okna od zjazdu 
i co w idzę? Jakiś ogromny facet 
podsadza ją do karety...

— Ha! ha! ha! a to pysznie!... 
Ubrała cię, co?...

—  Przeciesz nie płaczę. W szak  
z kobietami można się wszystkiego  
spodziewać...

— N ie oduczysz się, jak widzę, 
być sowizdrzałem?...

— Nie!... już ja tak zawsze!... 
O pow iedz mi wszakże, co masz na 
porządku dziennym?

Laba naraz spoważniał.
— i cóżeś zrobił minę żałobni­

ka? — umarł ci dziadek?
— Bądź raz poważnym, mój Fi- 

lipie. Skończ te dowcipy i żarty!
— Ho... ho! ., widzę, że jesteś 

nie zupełnie w dobrym humorze. 
Jakaż tego przyczyna, jeśli wolno  
zapytać? Stałem się poważnym  ,jak 
mumja Ramzesa egipskiego... No 
więc, co masz na sercu?

— Mam wcale niespodziewanie 
°ż dwa naraz morderstwa-..

Wina lecznicze
Najlepsze i prawdziwe wina 

stare, kuracyjne tylko 
w składzie win

Fr.
w Sosnowcu, ul. 3-go Ma a

n

Z Zawiercia.
(z) N abożeństw o  za  duszę  ś. p. 

m a rsz . F o ch a . Dziś, o godz. 10 
rano w kościele parafialnym w Za­
wierciu odbędzie się nabożeńsiwo 
żałobne za spokój duszy śp. Ferdy­
nanda Focha, marszałka Francji 1 
Polski. Samorządy: miejski i powia­
towy upraszają wszystkie organizacje 
o wysłanie swych reprezentantów 
do kościoła na nabożeństwo.

(z) Z eb ran ie  L O P P . Dzisiaj, o 
godz. 7 wieczorem, w sali posie­
dzeń sejmiku w starostwie odbędzie 
się zebranie powiatowego kom letu 
LOPP, na którem zarząd złoży 
sprawozdanie ze swej działalność! 
za rok ubiegły.

(z) W sp raw ie  sa b o ta ż u  rzez - 
ników . Represje, stosowane przez 
policję w stosunku do rzeźników, 
którzy chcą osiągnąć wyższe ceny 
mięsa, doprowadziły do sporządze­
nia protokułów na trzech niesumien 
nych sprzedawców, a mianowicie na- 
Berka Habermapa (Hoża 54), Lejbę 
Rusinka (Górnośląska 22) i Hersz- 
lika Hutnika (Hoża 15). Rzeźnicy cl 
zostaną surowo ukarani w trybie ad­
ministracyjnym. Aby zaś w okresie 
przedświątecznym uchronić kupują­
cych od wyzysku spekulujących 
rzeźników, na ulicę Hożą, Nowy 1 
S tary Rynek delegowane będą w go­
dzinach handlu patrole policyjne, do 
których należy zwracać się o inter­
wencję.

W interesie wiec publiczności 
leży, aby w wypadkach wyzysku, 
który nieraz dochodzi do 100 proc, 
zwracała się do policji o pomoc f  
żądała sporządzenia protokułów.

(z) O  ko lon je  zam o rsk ie  dla 
P o lsk i. W ub, niedzielę odbyto się 
zebranie ligi morskiej i rzecznej, 
o którem zresztą pisaliśmy obszer­
niej w numerze niedzielnym. Zebrani 
w ilości 400 osób uchwalili rezo­
lucję, w której apelują do rządu, aby 
do programu polityki zagraniczne) 
włączył problem kolonialny i aby 
zajął zdecydowane stanowisko w 
sprawie uzyskania części byłych 
kolonii niemieckich, słusznie należ­
nych Polsce.

— Co ty mówisz? gdzie? Jak? 
kiedy?

— Tu, w  tym właśnie domu, 1 
to nie dawniej, jak przed kilku 
dniami. Kobieta w podeszłym w ie­
ku zaduszona, jej siostrzenica mło­
dziutka, prawie dziecko — obłą­
kana.

Kubik zmienił fizognomję, spo­
w a ż n i a ł  raptem, cały w  słuch się 
zamienił.

— Jakież motyw a śledcze?—■ za­
pytał towarzysza.

— Zadanie!,., zbrodnia nader 
kunsztownie spełniona, bez najmniej­
szego śladu.

— Ba!
— Nie rozumiem tw ego wykrzy­

kniku...
— W szak musiało pozostać cho­

ciaż odrobinę śladów.
— Żadnych! ., wierzaj mi, wszak  

nie od dziś znasz mnie, umiem do­
brze patrzeć, a i słuch mam w ybor­
ny. W szystko to nie naprowadziło 
na najdrobnieszy dotykalny argu­
ment śledczy.

— Rzeczywiście, bardzo ciekawa 
sprawa!

— Sam to ocenisz, skoro p o­
znasz ją ze wszelkiemi szczegółami. 
Posłuchaj w ięc uważnie.

Tu ajent nasz opowiedział kole­
dze znane nam wypadki, nie po­
mijając najdrobniejszych okoliczno­
ści. W yspowiadał się ze wszystkich

czynności sw^c.. z kilku dm ,at- 
nich, nie opuszczając żadnego wy' 
padku.

Dosyć długą chwilę milczeli obaj, 
rozbierając w  myśli dane, kombi­
nując m ożliwość nieznanych p rzy ­
czyn.

— Cóż myślisz, Filipie, o tej 
sprawie?

— Hm! zawiła, zagadkowa, cho> 
ciaź sam fakt — stanowi ciekawą 
do rozwiązań.a zagadkę dla myślą' 
cego ajenta.
Nawet powiem  ci prawdę, że za­
czynam się zapalać do tej zagadki.

— Tu i zapał nie pomoże!
— Trudno znów tak pesymi­

stycznie sądzić: Ktoś spełnił jednak 
zbrodnię, otóż należy tylko wyszu­
kać tego ktosia i oddać go w ręce 
sprawiedliwości.

— 3agatela!...
— Najdziwniejsze jest to tylko, 

że nie znalazłeś najdrobniejszego 
nawet śladu po tym zbrodniczym  
czynie.

—  W tern właśnie tkwi jądro 
całej trudności.

— Najwięcej żal mi tej dzie­
weczki!

— Nieprawdaż?
o. d. n.



. . .  J a e z i w ś ć  S i l
Ma nadchodzące św ięta
poleca w wielkim w yborze 

pierwszorzędne:

WINA,  KONIAKI, 
LIKIERY i MIODY.

Fr. RABSZTYM
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja nr. 11.

Z O lkusza.
(ol) A m b u la to riu m  sjm ikow e

w O lkuszu . W tych dniach otwar 
te zostuło ambulatorium sejmikowe 
w Olkuszu, w klórem udzieia się po­
rad lekarskich ludności wsi okolicz­
nej za specjalnie niską opłatą. O pła­
ta wynosi: porada lekarska zł. 1.50, 
zabieg lekarski wraz z nałożeniem 
opatrunku zł. 2; chorzy na gruźlicę,' 
jaglicę., rzerzączkę i kiłę płacą 50 
gr. za poradę, zabieg i lekarstwo. 
Chorzy, posiadający świadectwo u- 
bóstwa, wydane przez gminę, o trzy­
mują poradę, zabieg i lekarstwo 
bezpłatnie. To sam o dotyczy ko ­
biet brzemiennych. Przychodnia jest 
otwarta w poniedziałki, wtorki i p ią t­
ki od godz. 10 do 11 przed połud.

Ordynuje lekarz powiatowy dr. 
Zakrzewski.

(ol) P ożar na Parczach p o d  
Olkuszem. W dniu 22 b. m. pow­

stał pożar w domu Jana Kopczyka 
w Parczach pod Olkuszem, niszcząc 
p Iowę domu Resztę uratowali są- 
siedzi,zanim przybyła straż ogniowa.

Ofiara
złożona w adm. »Expresu Zagłębia* 
na fundusz dyspozycyjny ministra 
spraw wojskowych m arszałka J. 
Piłsudskiego, skreślony przez seim 
z budżetu ministerstwa spraw woj­

skowych na rok 1929/50.
Składają:
Oficerowie rezerwy: Szam borski 

Edward 10 z ł, Janicki Stefan 16 zł.
Podchorążow ie rezerwy: Wyr-

walski Karol 5 z ł ,  Nowara Zygmunt 
5 zł., Studencki Józef 5 zł., Szary 
Konstanty 5 zł.

Podoficerowie rezerwy: Polański 
W ładysław  5 zł., Majko Marceli 6 

•zł.t Pędziach Andrzej 5 zł., Bzdura 
M frjan 2 z ł, Baran W ładysław 2 zł., 
S tc e k  Teofil 2 zł., C ieślik Juljan 2 
zł., Łaskawiec Wacław 2 zł., Krzy­
sztof Karol 2 z ł , O stróg Cyprjan 
1 zł. Kmiotek S tan isław  2 zł., 
Trzcionka Maciej 5 zł., Rabsztyn T o ­
m asz 2 zł. Razem 78 zł.
Dąbi owa G órn , dn. 25 marca 1929 r.

Na świąteczne dla nauboższych 
złożyli bezpośrednio do kasy chrzęść, 
tow. dobroczynności w Sosnowcu: 
Ludwik Piątkowski zł. 50; Marja i 
S tan isław  Kraupowie złotych 150; 
N. N. zł. 6.

Z sądu okręgowego w Zawierciu.
Śm iertelna walka.

Wieczorem dnia 16 września ub. 
t. w Kromołowie, w pow. zawier- 
ekim, między wyrostkami wynikła 
sprzeczka. 18 letni Stefan Żurawski 
z Kromołowa uchodził za junaka.

O brazą dlań było, gdy który z 
kolegów chełpił się, że jest od nie­
go silniejszy. T o  było właśnie po­
wodem zajścia. Rówieśnik jego S ta ­
nisław Sosnow ski uważał się za 
silniejszego. Po krótkiej wymianie 
ostrych słów  odbyła się  próba. W 
ciem nościach nocy słychać było 
jeno zadawane razy. Rezultat bójki 
smutny jednak okazał się  dla Żu­
rawskiego, zwycięsko bowiem wy­
szedł Sosnow cu, który dwukrotnem 
uderzeniem laską w głowę swego 
przeciwnika, zadał mu śmiertelny 
cios 1 Żurawski skonał w drodze 
do szpitala.

S ą d  postanowił uprzednio zba­
dać stan um ysłowy Sosnow skiego. 
Ustalono jednakże, że Sosnow ski 
działał ze św iadom ością, wobec 
czego sąd  okręgowy w Sosnow cu 
na sesji wyjazdowej w Zawierciu 
skazał go na rok więzienia, mając 
na uwadze jego wiek młodociany.

Ognie bengalskie w kościele.
18 letni W ładysław Frączek z 

Koziegłów pozwolił sobie na n ie­
zwykły wybryk. W czasie nabożeń­
stwa w kościele koziegłowskim w 
dniu 24 grudnia ub. r. na głowy 
modlących rzucał bengalskie ognie, 
interwencia policji okazała się ko­
nieczną. S pisano  protokuł i Frączka 
pociągnięto do odpowiedzialności.

S ą d  okręgowy w Sosnow cu ska 
zał go na siedem dni bezwzględne­
go  aresztu.

M łodociany podpalacz.
15 letni Lucjan W arta z W yso­

kiej Lelowskiej, pow. zawierckiego, 
pałając zemstą do Piotra Sroki za 
to, że otrzym ał od niego ianie za 
zrywanie wiśni, podpalił szopę g ro ­
madzką, służącą na pomieszczenie 
narzędzi straży ogniowej, by w len 
sposób spłonęły zabudowania Sroki.

Pożar umiejscowiono. Podpala­
cza pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej.

S ąd  skazał go na 5 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary.

Człowiek z głową prosiaka
na latarni.

Ciekawe w idow isko na Krakowskietn Przedm ieściu.
Mieszkaniec »suchego« P ruszko­

wa p. Jerzy Minkiewicz, jeszcze w 
»obotę przyjechał do W arszawy po 
świąteczne zakupy.

W prost z dworca skierow ał swe 
kroki do baru.

— Łyknę jedną większą wódkę 
«— myślał. — To nie robi źle.

Łyknął jedną wódkę, później 
drugą, trzecią... i tak łykał aż do 
Wieczora. Na pociąg się spóźnił, 
został więc w Warszawie,

Przez noc zwiedził wszystkie re­
nomowane i mniej renomowane za­
w ady gastronomiczne.

Gdy zrobił się dzień, p. Jerzy 
*aczął zwiedzanie lokali od nowa.

Pod wieczór zreflektował sfę 
wreszcie. Przypomniał sobie cel 
Swojego przyjazdu do Warszawy. 
Za ostatnie pieniądze kupił w re­
stauracji pół prosiaka pieczonego, 

jy ęazen j I j?o?zedł w

kierunku dworca.
Był na Krakowskiem Przedmieściu 

Ruch wydawał mu się za duży.
Aby odpocząć, pruszkowianin 

zręcznym ruchem wskoczył na la­
tarnię.

Przechodnie mieli m ożność po­
dziwiania człowieka, siedzącego na 
latarni, któremu z kieszeni jesionki 
w yglądała głow a prosiaka z jajkiem 
w pysku.

To nad wyraz ciekawe widowi­
sko  przerwał policjant, ściągając p. 
Minkiewicza za nogę na chodnik.

Pruszkow ianin powędrował do 
komisarjatu, gdzie legł na pryczy 
I zasnął twardo.

Najwięcej był zmartwiony tern, 
że zdubił gdzieś jajko z prosięcego 
pyska.

— C o powie żona, gdy jej przy­
niosę prosiaka bez jajka — lam en­
tował nieborak.

Myślał, myślał, aż wymyślił.
Asekuracja sklepów od powodzi.

Zam ieszkały w W arszawie ru­
chliwy bookm acher wyścigowy, pan 
Kałmen Klepfisz (Nowoliwie 57) nu­
dził się śmiertelnie z powodu mar­
twego sezonu. 1 nagle przemknęła 
mu przez głowę myśl genjalna. Jakiś

g ło s  wewnętrzny
powiedział: »Idź i ubezpieczaj kup­
ców przed powodzią...«

Kałmen poszedł. Zaczął od Czer- 
niakowa. Początkow o napotykał 
wielkie trudności. Kupcy żydowscy 
wierzyć nie chcieli w możliwość 
katastrofy.

— Rząd nie dopuści — pow ta­
rzali. —“Tu na Siekierkach był sam 
Składkow skl i chodził po  tamach i 
mierzył w ysokość i

przez lunetę patrzał,
to my martwić się  nie potrzebujemy.

— Żebym tak był zdrów — 
wrzeszczał Klepfisz — jeżeli na dwu­
dziestego marca twój sklep nie

stanie pod wodą,
\

a ty sam  'nie będziesz pływał, jak
szczupaki

Ostatecznie udało mu się zebrać 
kilkadziesiąt złotych wpisowego. 
Im bliżej był

fatalny termin,
tern łatwiej kupcy ulegali panice. 
Klepfisz pobierał wszelkie sumy, na­
wet najmniejsze, przyczem zobow ią­
zał się płacić jak za fuksa: 180 za 
10, o ile woda wtargnie do sklepu 
i podniesie się

ponad półtora metra od podłogi.
Ze sprawdzaniem  nie będzie kło­

potu; bo w szak na ścianach pozo­
staną ślady.

Załatwiwszy się z Czerniako 
wem, Kałmen Klepfisz pojechał na 
Pelcowiznę, na Solec, na S tare  M ia­
sto, szerząc po drodze, trwogę f 
zwątpienie.

Lecz niebo zesła ło  spokojną od 
wilż. W raz ze śniegami.

z a c z ę ło  to p n ie ć
niebezpieczeństwo powodzi. Zaase- 
kurowani kupcy poczuli w sercach 
szczery żal do Knlmena. W Czer- 
niakowie utworzył się komitet. Wy­
brano delegację, która miała zażą 
dać zwrotu gotówki.

W sobotę po szabasie w mie­
szkaniu bookm achera zjawili się 
trzej

groźni panowie:
Rachmil Zonenszain, Kiwe Skówka 
i Morduch Fajerleszer. W umotywo­
wanej przemowie dali do zrozumie­
nia, że ponieważ ostateczny termin 
20 marca już m inął i powodzi n ie ­
ma, więc uważają pana Klepl sza za 
kombinatora, szm ondaka bez czci i 
wiary i proszą o zwrot gotówki.

Obrażony Klepfisz czynnie znie­
ważył p. Zonenszajna, za co

p o tu rb o w a n o  g o
szybko i zręcznie. Następnie guic..e 
połamali parę krzeseł i wyszli, za­
powiadając drugą wizytę na dzień; 
następny

Trojaczki ujrzały światło dziersof
Matka i trzech synów  czują się św ietnie.

W zakładzie położniczym św. 
Zofii przy ul. Żelaznej w W arszawie 
p. Leokadia R. żona rządcy maiątku 
pod Siedlcami, powiła w tych dniach 
trzech synów.

M atka jest zdrowa, pociechy 
czują się doskonale i wielkiemi g ło ­
sam i dom agają się ustawicznie jeść.

Pan R. gdy się  dowiedział, że 
los obdarzył go odrazu trzema s y ­
nami, najpierw był tak zdumiony, 
że słow a nie m ógł powiedzieć, prż 
niej jednak klasnął w ręce i aż 
podskoczył z  radości.

Pani Leokadia liczy lat 54. jest 
m atką po raz pierwszy.

Wiedisny pod dworcem Głównym
Fałszywym matkom odebrano dzieci wynajęte do zsbranmy.

Gdy z gotówka w kieszeni, — 
mniejszą lub większą, ale zawsze 
jaką taką — przybywają podróżni 
na dworce warszawskie, dziwnie 
przykro im się zdaje odmawiać jał­
mużny nieszczęśliwym żebrakom, 
oblegającym wyjścia.

Z  tego nastroju korzystają chma­
ry wyzyskiwaczy, na wszelkie spo ­
soby zachwalający swoją nędzę, 
choroby i kalectwa. Zwłaszcza nie­
ustraszone w nagabywaniu publicz­
ności są  maiki z dziećmi — gdyż, 
Jak —wiadomo, matka, jak lwica bro­
ni sw ego maleństwa.

1 nietylko swego, ale nawet fał­
szywego i wynajętego. O kazało  się 
w tych dniach naprzykład. iż przy 
dworcu Gfównym trzy żebrsczkl 
wzbudzały litość przechodniów, wy- 
nająwszy sobie obce dzieci...

Parę Innych bab specjalnie po- 
odbierało swoje dzieci ze żłóbków, 
by pomóc sobie w ten sposób w 
wyłudzaniu jałmużny.

W szystkie dzieci zabrały władze 
do żłóbków i schronisk, skąd  już 
niegodziwym matkom nie będzie, 
wolno ich zabrać

Mord i rabunek w lesie pod Serockiem
Ofiarą — zrujnowany kupiec warszawski.

WARSZAWA, 25. 3. W lasach 
pod Serockiem  znaleziono wczoraj 
zwłoki jakiegoś starszego mężczyz­
ny, odarte z ubrania.

G łęboka rana na głowie św iad­
czyła, że człowiek ten padł ofiarą 
morderstwa.

Z dokumentów znalezionych pi z /  
nim ustalono, że jest to 62 letni A- 
bram W ypłosz, zamieszkały stale w 
Warszawie.

W ypłosz był do niedawna w ła­
ścicielem domu na L e s z n i e

baru »Leszno« mieszczącego się na 
rogu Leszna i Solnej, oraz wilii w 
Otwocku.

Przed paru dniami starzec sprze­
dał dom na Lesznie, przyczem s tra ­
cił dużo na tei franzakcji.

Popadł wskutek tego w stan 
wielkiego przygnębienia. Rodzina 
namówiła go  aby wyjechał ua ku­
rację do Otwocka. Starzec zgo­
dził się 1 przed kilku dniami opuś­
cił Warszawę.

Ogłaszajcie się w „Expresie Z a g ? p a “.



■S'. £ .

Zycie gospodarcze
G IE Ł D A .

Warszawa, 25.5.
Nowy lo rk  8.90 
Londyn 45,29 
Paryż 34.88%—54,86 
Wiedeń 125,56%
Praga 26.42 
W iochy 46.71 
Belgia 125.841/.
Szwajcaria 171.61
Holandia 557.62
Do!. War. pr. obr. 8.90 /,
6°/. Poż. Dolarowa 85.00—8 /, - -  
5% Poż. Konwersacyjna rt. 67.00 
4°/, Poż. Inwestycyina zł. 109,25—109(— 
4%% Zlemsk. Kredyt. 49,25

Te1- '?ncia: przeważnie mocnie!ara

A K C IE .
Warszawa, £5.5. 

Bank Dyskontowy 127,00 
Bank Polski 166,00— 167,50—167.25 
Bank spół. zarook. 83.00 
S iła  i Św iatło 156,00—154,—
F irle j 60,00—49,50—60,—
Węgiel 75.00-76,00 
L ilpop 54,00-55,25 
Modrzejów 28,75—27,75 
Rudzki 40,00
Starachowice 51,00—51,50 
Haberbusz 220,00-220,60220-

Tendencja: początkowo mocniejsza poa 
koniec słabsza.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 25.3,

Zyto 55,00—55,50 
Pszenica 45.50— 46.50 
Jączmień przemiał. 52.26—55.25 
Jęczmień browar. 53.60—55.60 
Owies 55.00—34.—
Otręby żytnie 26.00—26.00 
Otręby pszenne 26,50—27,60 
Męka żytnia 70% „48>25 
Mąka pszenna 65,% 64.75—68.78 
Groch polny 45,—48.—
Oroch V ik - 'i i f i  64 ,-69 ,—
Groch Fo "'» " r  ;l<
Y/ytra laio.va 4ó,U0—48,—
Lubin żó łly 56,00—58,
Lubin niebieski 28,00— 96,—
Peluszkfi 41,00—55,—
Saradeła 6 /,00—67,—

Usposobienie słai

HA RATY!

10-75

fin?
- r ..

IfUlg' A
«EScr.iV— 15--------- —

W A RAI Yi '

Wm ._____

10-75

Wielki wybór obuwia: damskiego, męskiego i dziecinnego
w firm ie s 5 § O K O Ł , §
róg- ul. Sadow ej i P iłsudskiego Nr. 14.

C h o ć  nie reklamowane, 
lecz całe Zagłębie Jut wie, 
te  najlepsze wyroby sa 

' tylko CUKIERNI

S I E L A N K A *1
Wł. Baszkowskiego

Dąbrowa Bdriu, 3-go Maja 1
teL 80 

99

________  Na święta p r z y j m u j e
obstalunki na torty, sękacze, m a z u r k i ,  babki, placki i i. p.
P O LE C A  się wleHd w y b ó r b a ranków , ja j, za jączków , c u k r ó w ,  czeko lad , 
bom bon ie rek , p ierw szorzędnych f:rm  k ra jo w ych , o ra z  sok ! p ie rw sze j ja k o ś c i*

P Baby Wielkanocne

n
W największym wyborze 

nałtanie]

i
/

BARANKI ©> 
JAJKA 

ZAJĄCZKI «
CZEKOLADOWB 

ŚWIĘCONKI 
CIASTA, TORTY, MAZURKI 

SĘKACZE 
CUKRY 

CZEKOLADĘ

w roku 1929 Baby Wielkanocne
w y d a r z ą  się t y l k o

z najprzedniejszej mąki pszennej
nabytej w firmie

Aleksander GOLN5K
Sosnowiec, Dekerta 5 (dawniej Policyjna). : — : Teł. 11-35.

\ POLECA 

CUKIERNIA ©U@®©®g

A. K. PEUCKER1
Sosnowiec, Modrzejewska 1. o 

TeL 39. g
; m m i i i w f  ooaooorwMH)

Najnowsze fasony świąteczne
Na składzie posiadam duły wybór 

i obuwia męskiego, damskiego 
i dziecinnego

Sprzedaż na miejscu I do domu

Wody kolońskie 
Wytworne perfumy 

KASETKI
«  Składzie Fabrycznym

T-wa „SIŁA”
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Smigusówki, tanie perfumy 
hurtowo.

u r o d n e  o g ł o s z e n i a .

Kupno

■y/Jaszy nę siodlars.^ą tanio sprzedam. Sus 
1 1  nowiec, ul. Towarowa 15 Zieliński.

Szkło, Porcelana, Fajans, 
Platery, Aluminium

„KRYSZTAŁ"  
wł. P. Kołton, Sosnowiec 
Hale „Rozwoju”. Tel. 4-05,
Chustki wełniane w najlepszych gatunkach 

W ielki wybór firanek w deseniach l 
surówki w rozmaitych kolorach najtaniej 
kupisz ty lko u Mendakiewicza, Sosnowiec 
Orla.

A /lag is tra ! kupi 201) kocy małych (dziecin- 
1 1  nych). Oferty w kopertach zakrytych 
x napisem „Oferta na koce” , należy sk ła ­
dać w Wydziale Gospodarczym do dnia 
28 b. m.______________________________

K /Iag is tra t m. Sosnowca podate do wia- 
I  I  domości, że w dniu 28 b. m. na tar 
gowisku w Modrzejowie, zostanie sprzeda­
na drogą publicznej licytacji, jedna park 
kont (klacz 5 lat, wałach 8 lat).______

T v l l / r *  7 - ł J O  Poru-eł artystycznie 
i  j  HYC/ L, 1 IV ./ wykonany i 6 pocz­

tówek w zakładzie nowoczesnej fotografii 
„S tudjo* ul. 5 Maja 23, v is  a v is kośció ł­
ka koleiowego.

Do sprzedania okazyjnie otomana i łóż­
ka dębowe. Srodula Konopnickiej nr. 7

V^przedam maszynę Slngera za 100 zł, 
k-J Niwka, Szosowa Dom Ludwlcza 41 
Andrzei Zapiur. ______

Meble różne za gotówkę i na raty, poleci 
Scibich i Biśkiewicz, Dąbrowa, So 

bieskiego 2.

śv»ie iy transport świec 
I N g U o L I c U I  woskowych, szczególny

wyb,!rm“ “k"k” ' P- K o lton ,
Sosnowiec, ul. Kościelna 4.

^p rz e d a m  otomanę, kozetkę l materace, 
L -/ Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna U P

Do sprzedania 80,000 cegły polowej. Ce­
na przystępna, dogodne warunki. W it' 

domość w administracji.

@  Sprzedaż na miejscu i do domu H  <►

R E S T A U R A C J A
SKŁAD WI N I DELIKATESÓW

jSt. WILCZYŃSKI j
Dąbrowa, ul. 3 go Maja nr. 5.

W I N A  Z B E C Z K I  NA L I T R Y .
R E K L A M O W E  W IN A  lecznicze i stołowe, koniaki 
i wódki pierwszorzędnych firm. Gwarantowanej do­
broci konserwy, własnej fabrykacji marynaty, sery, 

śledzie, wędliny, grzyby, czekolada, bombonierki.

\A71adysław Dętko zgubił dobód kolejowy 
wydany przez Polskie Koleje Państwo­

we, który unieważnia się.

*7 gubiono weksel In blanco na 60 zł. pł. 
Ł* dn. 20. III. 1929 r. Wystawca Józefa 
Stachurska żyranci: l-s z y  Aleksander Re­
ne 2-gi Marcin Mucha który unieważnia się.

P osady i prace.

Potrzebni dwaj chłopcy: 18-letni na prak­
tykę szlifierską i umiejący ładnie ry s o ­

wać na praktykę grawerską. Goldberg 
1 Kucyński, Sosnowiec, Przejazd 5.

Dwuch chłopców u,, ..nu., poszukujemy, 
Zgłaszać się Tartak, Heblarnia i Fo* 

bryka Skrzyń G. Saper i Syn Sosnowiec 
ul. Dziewicza.

Wolne .niejsca

r o ż n e . p n

I  Tnieważniam weksel wystawiony na 100 
LA  zł. G. Erenfridow i przez Wincentego 
Wójcika, płatny 9. XII. 1928 r.

Na przyjęcia 
wypożycza nakrycia 
stołowe firma „Kryształ**
w ł. P. Kołton, Sosnowiec, Hale „R ozwoju".

Tel. 4-05.
•Zaginę ło  pozwolenie na broń krótką wy- 

dane przez Starostwo Będzińskie na 
imię Edwarda Bednarka w Grodfcu.

na dzień 24 
marca 

1929 roku.
Kandydatów do po lic ji państwowej na 

na wyjazd 6, pomocników hutniczych na 
butelki do huty szklanej na wyjazd 8, a 
gentów handlowych 4, kotlarz w ykw a liftko ' 
wany w miejscu 1, tokarzy w ykw a lif iko ­
wanych 4, stelmach 1, kornecista pierwszy 
i ,  murarzy sztukatorów 6, ciągacz druto 
1, pomocnik kow alski 1, szpicownik na 
gwoździe 1, kamieniarzy górników 10, 
chłopców z praktyką w warsztatach mecha­
nicznych 4, praktykant na gisera 1, ch ło­
piec na praktykę kowalską 1, chłopca dc 
koni 1, chłopców do posług 2, kobiet do 
robót polnych 2, furman 1, robotników nie­
wykwalifikowanych do różnych przedsię­
b iorstw  65, służby domowej kobiet 25.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni doraź­
nej akcji państwowej, 2) korzystający z 
doraźnej akcji państwowej, 5) korzystający 
z zasiłków ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się do urzędu pośrednictwa 
pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
s iły  116 wolnych miejsc.

PU PP. skierował do pracv 152 osób

Potrzebne dziewczynki lub chtopcy dę 
roznoszenia gazet. Zgłaszać się do filj 

„Expresu Zagłębia" w Zawierciu, P iłsud­
skiego 5.

Z g u b io n e  dokum en ty .

P anciszek Marszałek zgubił książkę Ka­
sy Chorych wydaną w Sosnowcu oraz 

wyciąg z ksiąg ludności wydany przez 
gminę Duży K s i ą ż . ______________

ania Józef zgubił dowód osobisty w y­
dany przez Magislrat m. Sosnowca.K

Ltarosta Marja zgubiła książeczkę Kasy 
'  Chorych wydaną w Sosnowcu.

Druk. ^Expres Zagłębia” ,Sosnowiec, ul. Teatralna tel. 4-94.


